„Z Moskwy 21 Września (3 Października.) 
Wczoraj dnia 20g0 Września o godzinie 4ćj po pół 
Rocy, JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKA KSIĘ- 
ZNA HELENA PAWŁÓWNA, raczyła wyjechać z tu- 
tejszćj stolicy do St. Petersburga. 
„|Główno-dowodzący armją Poładniową isiłami wo- 
Jenvemi tak lądowemi jak i morskiemi w Krymie, pod 
dniem, 2 (14) Sierpnia. doniósł. JEGO. CESARSKIEJ 
WYSOKOŚCI jenerał-admirałowi, żesyn majtka klas- 
sy 2ćj, 37 ekwipażu floty, Tymoteusza. Piszczenko, Mi- 
kołaj (w wieku lat 10) zostając od samego początku 
oblężenia Sebastopola na baterji Zabudzkiego przy oj- 
cu, . podawał gorliwie ładunki i pociski, a gdy ojciec 
jego, podczas powtórnego silnego bombardowania po- 
legł, syn jego przeszedł do reduty Schwartza, gdzie po- 
zostając dotąd przy moździerzach ala Cohorne. nie ba- 


czy na niebezpieczeństwo na jakie co chwila naraża się. 


Jenerał-adjutant książe Gorczaków ozdobił kanto- 
nistę Mikołaja Piszczenko medalem srebrnym z napi- 
Sem nza waleczność« na wstążce św, Jerzego w pętli- 
cy.nosić się mającym. Zb. mar. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ukaz Najwyższy. o pensjach emerytalnych. i dodat- 
kach.do nich. ge 

(Ciąg dalszy.) < 
"P. Antoniemu Franciszkowi Płazińskiemu, b. rach- 
mistrzowi klassy Ićj wydziału: skarbowego przy rzą- 
dzie gubernialnym Radomskim, rs. 450. P. Walente- 


mn Tutakiewiczowi, b. sekretarzowi biura zakładów. 


górniczych okręgu Wschodniego, rs. 144. P. Marcjan- 
nie z Przybyłowskich Mierzejewskićj, wdówie po Sta- 
nisłąwie Mierzejewskim, b. rachmistrzu sekcji dóbr 
| w rządzić gnbernialnym Warszawskim, oraz ich dzie- 
| ciom” Władysławowi- Wawrzćńcowi, I nacema-Alexe- 
miu i Jóżefowi-Alexandrowi, oprócz pensji rs. 292 k. 
50; dodatek w iłości rs. 22 k. 50. | P. Felixówi Woj- 
ciechowskiemn, b. adjanktowi 1 bachalterji w dyrek- 
cji głównej towarzystwa kredytowego ziemskiego, rs. 
168 kop. 75. Kazimierzowi Modzelewskiemu, b. stra- 
znikówi objazdowemu w leśnictwie Hańcza, rs. 32 k. 
40. P. Florjanówi Pleszczyńskicmu, radcy dworu, b. 
urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy kotnisji 
rząd. przych. i skarbu, rs. 900. P. Antoniemu Borze 
ckiemu, b. naczelńikowi: komory 'celnćj lćj klassy 
Szczypierno, rs. 211 kop. 50. P. Józefowi-Antonie- 
mu Taniewskiemu, b. podłeśnemu straży Bartna-góra 
w-leśnictwie Suwałki, oprócz pensji rs. 162, dodatek 
w-iłości rs 8. " Ludwice-Rozalji'z Kozerskich: Bogu- 
sławskićj, wdowie po Stani: Bogastawskim, strażniku 
celnosgraniczuymy oraz ich dzieciom: Amelji, Andrze- 
jowi Zenonowi, Alfonsowi = Mikołajowi, Adamowi, 
Ałexandrowi = Felixowi"i' Antoninie<Stanisławie, rs. 
45. Kazimierzowi Modzelewskiemu; “b. pomocnikowi 
strzelca w leśnictwie Suwałki, rs:'87'kop;/'80. Kata- 
rzyńie z Korfów Tymofejew eżyli Tymofejewićz, wdo= 


wie'po Andrzeju Tytnofejew y. Tymófejewicz, |strzel=- 


eu'w leśnictwie Brok gub. Płockićj, rs/9: (d.sc. m.) 
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiegó.! 

I. Przez Nejwyżsże rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW- 
SKIEJ, MOŚCI, „wydane do, zarządu cywilnego, ; w Moskwie 
dnia, 2 Września 1855 r. — Uwolniony od służby. na wła- 
sno żądanie; Sędzia-gądu kryminalnego guber, Radomskiéj, 
radca dworu, Kawecki, z mundurem do uržędu.przywiąza- 
nym.— II, Przez postanowienia rady administracyjnój, wde- 
putacji szlacheckiej guber. Augustowskićj, mianowani, wła+ 
ściciele dóbr: hrabia Michał Starzeński, ignacy Kisielnicki, 
Antóni Borewicz, Zygmuńt Gawroński 'i «Karol Dąbrowicz, 
członkami hońorówymi deputacji szłacheckićj, gubernji Au- 
gustowskićj, — HI.: Przez rozporządzenia:komisii rządowych 


i władz oddzielnych,w wydziale komisji rządowój przycho-, 


dów i skarbu,. mianowani: sekretarz w: wydziale dochodów 
niestałych. komisji skarbu Alexander Bębnowski, p. o. Du- 
chalteca „wstymże wydziale; rachmistrz; szy. Albin Pytow- 
ski, p. 0; sekretarza ; | go łamżej, sekretarz 2gi Maxymiljän 
Jasiński, p..0. rachmustrza Igo tamże; , rachmistrz 6ty Kon- 


zejmr Suchodolski, p. 0. _rachmistrza 6go tamże; adjankt 
Ignacy Domżalski, p. 0. sekretarza 2g0 tamże; kancelista 


Juljan Mierzejewski, p. 0: adjunkta w trzędzie loterji; b. ex-/ 
pedyfor Soli w Krakowió Tomasz Biskupski, p. 0: 6xpedyto=" 
rógartek Wśrszawskich.— W okręgu naukowym Warsza-. 


m/wskiarńianoweńi: pastór parafji ewaugielicko - augsburg= 


skiej, w Wieluniu Franciszek Bartsch, nauczycielem jężyka 


| niemieckiego. w szkole powiatowój w Wieluniu; kandydat) 


Cesarskiego uniwersytetu w St. Petersburgu,  Hipelit Grzy- 
bowski, nauczycielem. szkoły , powiątowćj 'o ciu klassach 
w Łęczycy; .b., nauczyciel „szkoły. powiatowćj, „w Wieleniu 
Walery Ladachowski, nauczycielem szkoły powiatowój w Ra- 
wie; nadetatowy nauczyciel szkoły wyższćj:realaćj w Kiel- 
cach. Kwiryn Przeorski, etatowym nauczycielem tejże szko- 
ły, 1 starszy nauczyciel w gimnazjum guberoialnem War- 
szawskiem radca hon. Jan Sawinicz, nauczycielem w szkole 
sztuk pięknych w Warszawie, z pozostawieniem przy do- 
tychczasowych obowiązkach. ‘Przeniesiony dla dobra służ- 
by: nauczyciel szkóły wyższćj realnćj w Kielcach, Konstan- 
ty Dylewski, na nauczyciela do szkoły powiatowćj *realnćj 
przy gimnazjum gubernialnem w Płocku: Uwolńiony'od'o- 
bowiązków na własne żądanie: nauczyciel języka niemie- 
ckiego w szkole powiatowćj-w Wieluniu Jan Kitzman. Zmarli 
wykreśleni: zostają z listy urzędników: expedytor rogatek 
Warszawskich (Piotr Kostrzębski, i assessor nadleśny guber: 
Płockićj Mikołaj Szaniawski. — (Podpisał) Namiestnik, Je- 
nerał --Feldmarszałek Książe. Warszawski, Hrabia Paskewicz 
Erywański. 

— Trybunał handlowy w Warszawie, na posiedzenia zd. 
271 Września (9 Paździeenika) r. b, upadłość Józefa Roży- 
ckiego kupca, handel otwarty w Warszawie pod ar 1305 u-- 
trzymującego ogłosił, na komisarza upadłości sędziego Po- 
trzebskiego, a na kuratorów Juljsna Czajkowskiego i Juljana 
Roseńblum przeznaczył, osobę upadłego pod dozór policyj- 
ny poddał. oji 

W. zeszłà niedzielę, to jest dnia 2 CE4) b. m. Er., o 
godzinie 1*/4 wieczorem, dostrzeżono o kilka kraków 
od wejścia dó kościoła Panny Marji, leżące martwe 
zwłoki niewiadomego mężczyzny, starzane w błocie 
i w kilku miejscach poksleczone. Zo znaków na ciele 
zmarłego widocznych można było wieć to przekonanie 
że takowe nie nosiły cechy dokonanego morderstwa, 
lecz pochodzić mogły od wieczenia ciala po bruku. 

Władza policyjna przedsięwzią wszy natychmiast ści” 


słó dochodzenie tak pochodze nia i nazwiska tego czło-- 


wieka, jakoteż przyczyny jego śmierci, doszła, że zmsr= 
ły nazywał się Tomósz Kowalski, czeladnik szewcki,, 
lat 30 wieka liczący, od urodzenia głachoniemy i że te- 
go saatego wieczora bawił w gościnie u stróża domu nr 
1846, Autoniego Gierszewskiego, zkąd wyszedł będąc 
nieco trunkiem podchmielony. 

i Wyszedłszy na ulicę, zapewne w zamiacze prędsze- 
go dostania się do domu, pi się z tyła a jednego 
z powozów, śpieszącego ż osobami na ślab do kościo* 
ła Panvy Marji: Domyślać się nalezy, że'w chwili u- 
czepienia się za powożem, stanąwszy jedną nogą na re- 
sorach, stracił równowagę i upadł, noga zaś pozostała 
między resorami; tak zawieszony: ciągniętym był przez 
jadący powóz aż dó miejsća, to jest do kościoła Panny 
Marji. Jeszcże tów chwili przyjazdu po godzińie Téj; 
przez nikogo! żaraz' nió' został dostrzeżonym, dopiero 
gdy przybyli tym powozem wyszli z kościoła i do ta: 
kowego wsiedli, podchodzący z ińnemi powozemi dwaj 
stangteci pytali odjeżdżającego có ma uczepionego z ty- 
łu za swym pówożem, a przekónawszy się że człowiek; 
odczepiligo w nic nie'mówiąc 0 tém nikomu, zabrawszy 
swych pańów, odjechali. Oto jest cała przyczyna śmier- 
ci rzeczonego czło wieka, która dała powód tutejśzćj pů- 
biieżności do rozmaitych z prawdą niezgodnych pogło- 
sób. Wini stańgreci, którzy w chwili dostrzeżenia po- 
mieniotiego czeladnika, widząc że jeszcze oddycha, nie 
dali mu żadnćj pomocy i nie powiedzieli nikomu o tem; 
dla wymierzenia Kary w ńreszcie półicyjnym osadzeni 
zostali. ; 


—L'gakładeh księgirni i składu nót mużyczńych R. Frie-- 


dlein pfzy!ulicy *Senaterskićj nr 460" wyszedł śpiew z to™ 
warzyszeniem fortepianu p.t. ,,Wybór* (Humoreska) przez 
Ant? Teichmann, wiersz:T. Nowosielskiego, cena kop. 22 i” 
pół" Do tejże księgarni nadeszły z) Lipska ,oddawna oczeki-* 
wany mazurek;do śpiewu p.t. s/Góż ja wiana!' kop.-30; i 
kujawiak śpiew-z mużyką Ign: Komorowskiego, słowa J»Gre-! 
gorowicza, kop. 60. ; : Í 


| WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


stąnty Żałęski, p. 0- sekretarza 2g0 tamże; sekretarz Zi Ant 


DA , sA sNo Ge L J sA. i 
Londyn.12.Października: Morning Chronicle do- 


posi: że admiralicja'ma zamiar zmienić: mundury, ofiz: 


cerów „marynarki /.a mianowicie; usunąć, szlify jako 
znak odróżniający stopnie. do:i „sjail ajowa : 
>= Na: wczorajszem posiedzeniu rady. municypalnej 


| Londynu. alderman'Wire zapropońował ułożenie adre- 


su'wioszującego do Jej Kr. Mości z pówodu powodzeń 
armji i fot angielskich wspólnie «z sprzymierzeńcami 
Jej Kr. Mości. s i 

Pan Elliot nie podziela zapałn oz jakimi zgromadze- 
nie przyjęło tę propozycję, sądzi on, że obecna chwi= 
la źle jęst wybraną do winszowania Królowej, kiedy 
właśnie armja angielska figurowała zupełoie na'dra= 
gim planie przy szturmie /Sebastopoła” i kiedy raport 
komisji śledczej względem położenia armji w Krymie 
dowiódł. że organizacja wojskowa Wielkiej: Bfytanji 
jest najzupełniej błędna. Należałoby zatem poczekać 
z powinszówaniem do czasu, kiedyby istotne powadze- 


nie/oręża angielskiego usprawiedliwiło te manifesta= , 


cje radości. 

Pan Cox sądzi także, że nie ma: powodu 'winszo= 
wać: sobie otrzymanych rezultatów, penieważ Angli= 
cy powieśli ciężką klęskę pod Redanem, a powodze- 


/nia osiągnięte pod Sebastopolem, są jedynie «dziełem 


waleczności wojska francuskiego. Dlatego pan! Cox 
żąda aby przedewszystkiem głosowano względem kwe+ 
stji uprzedniej, to jest czy należy Jub'nie proponować 
adres o którym mowa. 

Pan Taylor oświadcza się na korzyść tej poprawki.: 

Kilka głosów przemawia jeszcze za i przeciw adre- 
sawi; 'nakoniec paaLott, oświadcza, że mocja pana 
Wire zdaję ma się wcale niestosowną do'czasu i oko- 
lieznóści, bo naprzykład wywołała rozprawy wcale 
niekorzystne dla armji angielskiej. Gdybyśmy pozwo- 


lili żeby djaki alderman proponował adres przy każ- . 


dem zwycięztwie, nigdybyśmy  niedoczekałi końca: 
(Smiech). 

= W środę wieczorem mer w Liwerpoołu wypra= 
wit wielką ucztę dla księcia Cambridge. Hrabia Der- 
by, hrabia Hardwieke, biskupz Chester i mnóstwo 0-' 
sób znajdowało się na niej» Po uęzcie był świetay bals 
Książe Cambridge tańczył pierwszego kadryla z pa- 


nią Tabon małżonką mera. Ulice miasta były świetnie 


illaminowane i przepełnione Judem. 

=: W.sobotę zeszłę miała miejsce w Dublinie bar: 
dzo przykra scena. Pewien duchowny pan Peyton; nie 
chciął zapłacić podatku dochodowego (income tag), takze 
iż musiano przystąpić do przedania w drodze exekucji 
jego. konia. IE 

= Daily: News, domaga się śledztwa, w przedmio-« 
cie sprawy Redanu., Utrzymuje 00, /że liezba: wojska 
przezuaczonego. do ataku była niedostateczną, i że. 
rezerwa nie poparła/go w porę, że zamięszanie do-v 
szło, do. najwyższego stopnia ; przy samym początku 
szturmu, i że nieudolność dowódców, nie dozwoliła 
przypuścić. szturinu po raz drugi. 

— Korespondencja -4 Londynu do Neue PreuSst= = 
sche, Zeilung zapewnią, że wojna staje się coraz. bar- 
dziej niepopularną «w Aaglji, i że to usposobienie u- 
mysłów objawi się niezawodnie głosem, przeważnej : 
większości, jeśliby jakie stronnictwo,zwołało meetipgi > 
lub uczyniło, jakąkolwiek podobnego. rodzaju manife- © 
stację: bo ółęd 
— Czytamy, w korespondencji londyńskiej w Allg.., 
Zeitung: i i ; i 

W skutku: ciągle powiększającej się drożyzny, obja- « 
wia się ta sod kilku, doi, silna agitacja między „lu=, 
dem,, i nie bez słuszności. obawiają się. scen; podom; 
bnych /do.tych. jakie, miały miejsce w zeszłym tygo”. 
dnia w Nottiagham. Zbiory tegoroczne przyznać to s 
należy, są przynajmniej mierqe jeśli nie złe zupełnie: 
a sądząc po cenach, są one mniej jeszcze. pomyślne, 
niż w.roku 1858. Konsumcja pszenicy . w Aogljiwy-|| 
nosi rocznie od 18.40 19 miljonów, kwarterów,. apto- 
dukcja najwyżej. 14 miljonów, resztę więc.potrzebuje , 
otrzymać, 2 zagranicy. Ale, w. tym roku handel. z Rosją,, 
pie idzie; Niemcy nie mogą nie.ustąpić 2iteg0 co PEOS, 
dakują, prowiacje,Naddunajskie są zamknięte, Turcja, 
nie może nic exportować w, skutku owego "sławnego 
traktatu handlowego: z Anglją,i,Fraocja potrzebuje, 
przynajmniej 6. milj. kwarterów na. pokrycie swego, 
deficytu. . Pozostaje; więc tylko sama Ameryka ji, kolo", 
nje., Według, Mare Lane £zpress, Ameryka ma 5.40, 
6 milj., nadmiacn, zboża, <jest to więc tyle właświe ile, 
sama Aoglja potrzebuje koniecznie, Ale deficyt fran ; 
cuski?; Mamy,wprawdzie jęszczę kolonje, ale wyją”. 
wszy Kanady która może wysłać, z.półtora miljona, 
kwacierów, na inhe kolonje nie mą co-liczyć. -Witaz 


| 
to 
| 


kim stawie rzeczy nie możiła ani si 
cen zboża, 6Wszem! przygołować | | 
ksze jęSźcze zSKOME, 
nie nie przyślą nam Swoich Załagów. . 
koja piszódiją w obieg odezwy przypistjące Wójmie | 1 j i 
drożyznę zboża i wzywające lud aby zmusił rząd do. podróży? i A 
„ zawarcia jak naiprędzej pokoju z Rossją. mieli do przebieżenia tylko 10 metrów, Więcćj ludzi 1 
- (Journal de St. Petersbówr$). Daniel pracował, i łatwiejszy griit laibi między t 
— Tiheś z dito Fl pażdżiërnika podaje następu=: Mamelonem a Małakowem; ale pytanie. czy żołnierzy ' 
jący artykuł swojego własnego korrespondenta w Kry- naszych należało przeznaczać na śmierć taką bez pó | 
mie: trzeby? j 
Obóz pód Sebastopołem, 39 wrześlia. guetów; odłączonćj na krótką wyprawę. Go się tyczy Strzelawie do miasta czasami bywa Dordże mocne. i 
Sprzecznóść» istniejąca między obecnemi krokami | Franeuzów, dówiedli oni' swojćj szybkości ruehów Drogi buśtją się zwolna. dłe co żrobrońe, tó jest mo- k 
armji sprzymierzonych od 9go b. m:a gorączkowe | rgczóm posunięciem eżterech * dywizji “na: Bajdar. | cne i dobre. š Ata | 
mi marzeniami, w które się zapuszcza publiczność | Czemaż tedy Anglicy nie ruszyli się? Dzień w dzień | Liezba chorych éficerów wracających do kraju wca- 
w kraju; jak prassa przedstawia, jest i zadziwiającą | wydawano rozkaży t przeciw-=rożkaży<+ pósyłańo py- le się nie zmniejsza. Wielu z tych, których imiona £ 
iibolesną:  Rosśjanie ; dałecy bardzo ód cofania się | tać Kapitaria Tego, ile ma mułów dó przeńieśienia | pomieszczone są w. rozkazie ogólnym, ponieśli rany 


w ataku $go Wrześtiia. Stosanek żołnierzy nieżdól- 
rych do'sżeregu (inwalidów) z powodu złego zdrowia 
wyrówńywa prawie liczbie oficerów,  Biedacy ci miè 
mieli przecież żadnych prywatnych a nagłych inte: 
resów, * ztej przyczyny najwięcćj udzielono urło** i 
pów, Ciekawa i zajmująca to rzecz uważać, jak rati= 1 
ga'i położenie społeczne prowadzą za sóbą szeże: 
gólme tróski o interesa i sprawy, od których niższe: 
kłasy edłkie są Wolne. | tak, oficerowie gwardji ) 
śmiertełtiie obarczeńi są »nagłemi prywatnemi intë ' 
wego; jednakowoż wiioszą iż nie ta była: przyezyta | redni t, które nigdzie indzićj żałatwione być hië mo- 
nieruchomości: naszćj. Jaka 2a% była powiedzićć się | gą tylko w Ańglji, i które wymagają ich obecności w 

ani poktszę. Oczywista to jednak, że 6czekiwania | tym kraju interesów, aż po Boże Narodzenie i więcćj 
ziońków naszych w kraja nie zupełnie się spełniły, | bo do tćj'póry niepodobna prawie dobrze ich żakońi-- 

li że nie jesteśmy w niezakłóconćm posiadania Seba* | czyć. Trudno pojąć zaiste, jak te wałeczne chłópcy 
stopóła, że Rossjanie nie żośtali Ostatecznie pobici, | wydołać mogą; zostawać w armii'i pełnić służbę pał=" 

i że kampania będzie musiała być pońówioną w roku | kową. a godzić to z tylu delikatnemi układami, z tak 
następnymi, dla robienia tego, co zrobione być mo- | ogłupiającćm śledzeniem ARR à tozbigre 
„gło przed trzema tygodniami, Ile ludzi Rośsya mićć | tyhi An AtA tylu tranzakcji, ontraktów i wytrzy- 
będzie w Krymie, w, porze do działań wojennych | mać taki ciągły nacisk interesów! Nieraż najmnićj 
sposobnćj w tym kraju, czy zamierza utrzymać się | trzech pada ich jednego dnia i zamieszczeni są w roz- 

w nim, i czy będzie zdolną prowadzić wojnę? Na pół- | kazie jako ofiary tćj srogićj nagłości interesów. Znaj- 
nocnćj; stronie mało jest domów, ale. znajdują „się. | dują się w obozie tacy, którzy utrzymują że strzelabie 
bardzo rozległe magazyny. Najprzód, na krańcu zą- | kuropatw, kaczęk, bażantów i ceranek jest koniecznym | 
chodnim północnego brzegu stoi Fort Konstantyna. | warunkiem życia, a gdy do tego przybędą drobne przy- 
Wierzch jego pokryty jest do znacznćj głębokości | jemnostki towarzyskie. z lekką rozrywką opery i gło 
worami piasku, i wielkie działa zatoczono w nim, ez | sami rodziny, (o stanowi nagły, „prywatny interes tak 
‘barbette, lecz wiele, ambrazur jest próżnych, i dział | silny, ż ESAR 

nie widać w nich. Bardzo wielki parapet z przecznica- 
mi—a raczćj linja baterji — ciągnie się na północnćj 


silny, że każdego z Krymu wyciągnie. 
Nie widziałem nigdy doniesienia o ma łćj utarczce p 
stronie, fortu, i broni brzegu od strony morza, w po- 
łączeniu „z Fortem Os, z. Fortem Gwiazdzistym, i 


pod. Kerczem, w którćj potykał się pułk, lOty buza- , 
rów; łecz słyszałem rozmaite a odmierme podania i 
: } sne wiadomości w tym przedmiocie, powiadają zaś że dea 
obronnemi robotami nad morzem ku ujściom Bel- pesza, obejmująca te szczegóły, zginęła gdzieś między 
beku. Tuż obok Fortu Konstantyna, nad przystanią, | Bałakławą a,.główną kwaterą. Powiadają. że mały 
znajduje Się obszerny szanięc ziemny, ciężkiemi dzia- | oddział 1Ogo pułku huzarów wyszedł na patrolowas 
łami opatrzony. poza którym stoi cytadella, świeżo | pie ky: Arobatowi, i że idąc bez porządku został naglę. < 
wzmocniona bardzo, na panującćj pozycyi na stoku | napadnięty, przez silny oddział kozaków, który zabił. 
wzgórza. Dalej ciąguą się inne szańce-ziemae, duży | dwóch, ranił trzech czy, czterech. a zabrał 15 ludzi w 
kamienny magazyn, i kazamatowane mury Fortu Kar niewolę. Reszta huzarów przerznęła się przez nie- 
tarzyny, z dwoma rzędami armat; potóm znów. dalsze przyjaciela i podobno miała zostawić 40 ludzi pole: 
szańcę ziemne, aż, po obronne roboty Inkermańskie. głych. na placu: : 
Fort Konstantyna, Północny Fort Michaiłowski i Fort | i 

Katarzyny. z przyległemi szańcami i robotami, z eyta- 

dellą i fortami w tyle będącemi,. tworzą.w istocie je- 

dną wielką bateryę, za daleką żeby nam szkodzić mo- 
gła za Sewastopolem, lecz dostateczną do przeszko* 
dzenia wszelkiemu atakowi. pięchoty z południowej 
strony. Trudności północnćj strony, od dawna były 
przewidziane — przewidziano je, lecz nie myślano 
o nich, Rzeczywiście. nie zrobione ani kroku jednego 
dla zapewnienia owocu trudów i prac naszych. Nie 
przygotowaliśmy sobie powodzenia, a teraz mamy 
przed sobą nową kampanję, a. Rossjanom, zostaje 
„$iedm: lub ọśm miesięcy do umocnienia, Się, do. zre- 
krutowapia armji, do zwiezienia nowego materjału, 
i do zatamowania naszych postępów świeżą rzezią, co 
w połowie tylko dozwala „nam cięszyć Się zwycięz- 
twem, 

'.Armja angielska pilnie pracuje teraz nad budową 
dróg i baraków i musztruje się. Znaczne oddziały co-. s 3 
dzień, chodzą. do. Sebastepola, i wracają z belkami, zdrowiu, l md Vites)... | 
drzwiami, ramami na okna i baraki wznoszą się na | BE L, G.J.A. j B 
wszystkie strony, Dotąd jednakże anaczuiejsza, bardzo | | HAkREHE 12 Października. Wezoraj była piąta ror: 
większość żełwierzy stoi pod namiołami, i zapewne | eźńiea «śmierci krółowej belgijskiej Ludwiki-Masjó 
jeszcze przez parę miesięcy w hich pozestanie. Przy- Uroczyśie Hrywiem odprawione zoStało dzi 2 rana” 
kopy — te pomniki eierpliwój praep, męczarni, wy- o godzinie flej w kosciele parafjałnym Mo Panay ' 
trwałości i odwagi == rychło istwićć przestaną. Dzia= | w Lhektn. O godzinie trej powoży dworskie żawio> 
ła z nich ściągają; już do tćj pory wszystkie prawie | zły do tego kościoła Króla, księcia i księżnę Brabancji,” 
zebrano. Kosze zniknęły już, bo pozwolono żołnie- KAD A i pema 
rzom brać je na agień — 3zańte niebawem skopiąsię | | N skład dworu Jego Król. Mości, tódzież Księstwa © 
a na przyszłą Pr mało śładów zostanie Wj Aan Bra ancji, jakoteż oficerowie służbowi iadjutanciksią=  , 
pamiętnych robotach. Smótna rzetz pomyślóć, wśród | żąt, znajdowali się na tem nabożeństwie. Dla człon- | | 


ładiinków, fożkazy dó Kapitana Owego żeby żwrócił 
się z batetją dla wyrusżenia w pole następnego dnia 
o świcie; wieczorem przeciwny rożkaz, pouowiony 
i cofnięty znów w nocy, tak że trudnoby było powie- 
„dzićć co ma być zrobionćm; kiedy, zaś ludzie rozkazy- 
wać. mający znajdowali się w, takićm pomieszania 
i obłędzie, cóż dopićro być musiało z tymi co.te wa- 
rjackie, rozkazy odbierali 4. Nie. moglibyśmy się ru- 
szyć, a powiadają że dla tego, iżeśmy nie mieli środ- 
ków przewozu do zabrania <korpusu transportu lądo+ 


ptzez nieskoficzóne stepy, spokojnie umaeniają swoje 
pozycje na północńćj stronie. Cały kraj błyszczy ich 
działami i bateryami. Kiedy to piszę huk ich armat 
rózlega się po obozie naszym. a czasami dorównywą 
łoskołówi dawnych kanonad, które uważaliśmy już 

pa za ucichłe ne zawsze. Nie widać a bich żadnego 

ażeby zamierzali opuścić pozycję, na którą tyle 

tnidów pracy poświęcili. Cofnęli się z poładniowćj 
strony, kiedy ta stała się niepodobną do utrzymania, 
rozbita na szczątki bombardowaniem, które ponowić 
bjłobę Z naszćj, strony: nie możebnóm. Teraz dzieli 

ich od'nas głęboka odnoga morska, : rzeka, i krańce 
płaśzćzyzny wyniosłćj; prostopadłe jak ściana. Po- 

_ zwóliliśmy im pozdjmować to według woli, i pitrzy- 
liśniy na td, jak. byśmy patrzyli ha mimiczne widowi- 

sko takićj sceny'w Astlega teatrze, kiedy Rossyjskie 
bataliony mknęły kolumnami bez końca po wązkim 
midście, usuwając się w nieprzerwanym porządku 

z tego straszliwego "morza ognia i dyma, które wy- 
buchało słupami płomiennemi,  częstemi explozyami 

i wysadzaniem wielkich fortów i magazynów. Jak dła+ 

gd jenerałowie nasi tabi i nie wiedzieli co się działo, 
powiedzićć hie umiem, ale to pewna, że nie pokusili 

się: gwałtowniejszóm wysiłeniem spojrzóć bliżćj na 
ruchy ńieprzyjaciela wcześnie z rana. Uczynili to do- 

pióro późno we dnie, kiedy Fort Pawła wyleciał 

w powietrże. Około godziny wpół do 6-ćj, 0 iłe teraz 

i spamiętać mogę, wspaniały ten fort wstrząsł się gwał- 
i townie, usunął w tył, zdawało się że rozpada: się 
w sżtuki — z rozpadlin w murach i z ambrazur wy- 

| | warły się kłęby białego dymu i błysnął ogień — i 
t cały rozpadł się wigruzy. Z początku mina nie za- 
paliła się; lecz nieprzyjaciel: był tak spokojny, tak 
deskónale pewny naszćj bezczynności, tak przekona- 
ny, że ma$ zatrwożył swoją okropną energją w ni= 
sztzeniu, że wyprawił na tę stronę łódź ż kilko 
ladźmiy około godziny "wpół do piątćj nad wieczo- 

` rem, którzy spokojnie wylądowali i weszli do forta, 
a widżiało to wielu naszych jak wchodzili = w celu 
przysposobienia explozji, która nastąpiła zaraz po 
|- deh oddaleniu się. Jednakowoż władza była uwia- 
(2. deniioną jak najdokładuićj, że Rossyanie są przy- 
E spoSobieni do odwrotu, i wszystko mają w pógótowiu 
do zasłonięcia: wstecznego ruchu swego, na prżypa- 

| , dok gdyby flota zdołała wedrzćć Się za przejśkie, a 
sprzęwiierzeni domyślili się postanowienia: ich codo 
o: przerzucenia się ze wsżystkiemi siłami na północną 
| stronę. Polowe ich i pozycyjne działa były w pogo- 
| towia trzymane, a '©w'pomoc im dodany bardzo zija- 
JE cżug korpus jazdy, który miał wstrzymywać naszą 
i piechotę, gdy tymczasem nasza jazda nie mogłaby się 
=; była dostać za wodę jak za kilka dni, ani dostąpić 
ei na wzgócza Mackenzie, dopókiby się tam pietwćj mie 
| usadowiła piechota. Wszystko było przewidziańe i eb- 
rachówańe, a Rossyanie spodziewali się że napadną 
naś w jakióm niewygoduóm staaowisku między swo- 
jei ufortyfikowanemi “pozycjami w tym" pełnym 
tródiióści kraju, i powetują minióńe swoje klęski, 
| aw każdym przypadka, mistrzowski dokonają ód- 
| „wrót Lecz gdy postrzegli, że w atmji sprzymierzoś 
nych wsżędzie wahanie, jeżeli nie zarńićszanić, nabra= 

| liródwagi, w'jediëj chwili zastanówiłi Się nad póło- 
teie rzeczy, 1 natychmiast postanowili korzystać 
i z Higo ile się da najłepićj, i teraż pówżnóśili baterje 
|, takie, Łe niedopuśzczają dotąd wa przystań niarynarki 
| maśźćj, i wszelkie asiłówanie wpłynięcia ta nią ucty- 
A nii tak niebezpiećżnóm. że gó Się wyrzec przychodzi. 
i Weżoraj skóńczyłć nówą linję baterji,” dziś my za. 
i czykamy: znosić przeciw nim odpowiednią. Gazety 
ji wćżófaj tu nadeszłe muszą żabawnie wydawać Się 
| władzom tatejszym, gdyż podają nój'ał$zywsze a tije- 
'. _ dórzócźne upizedzenie doniesienia Ò dalszóń* żw4- 
i 
j 


| 


EEFT Czwartek 4 Października. 
| Kiedy jazda odpłynęła do Konstantynopola, przy- - 
chodzą: td-dla nićj żołnierzę do skampletowania.— 
Wielka Brytania, okręt linjowy, stanął terat w Ba« 
łakławie. i: Wszystkie oszczędzone kule i bomby naa- 
krętach ódchodzą do domu lnb do Konstantynopola. 
Skarżą się tu bardzo na nasze wozy i wagowy kor+ 
pas Lądowego. transportu. b 
' - Dziś, kiedy żołnierze masi pracowali koło. Nad=- 
brzeżućj: batecji, iskta z fajki padła na proch, któ- 
ry zapalił się, obalik mały skład, wysadził dom. 
w powietrze, zabił trzech czy czterech ludzi: i rar 
hit 14. | 


Piątek, 5: Października: 

| Pogodła ciągłe piękna bardzo. Strzelanie do miać ” 

sta w przerwach bywa motne, Sir H Jones chos” 

ry, leży na okręcie. Słychać, że sir E. Lyons = kę | 
nią 


złożę dowództwo, gdyż nieziniernie podupa 


ków rodziny. królewskiej przygotowane były klęczni- 
ki aczarnego axamila w kaplicy Śgo Rocha gdzie spò- 
czywoją awłoki Królowej. Cała rodzina królewska 


- clęzżtwie, O późniejszych ruchach, 6 sprężystćj pogoni: 
io eńergicznćj rozprawie, a które tak uieweżeświe 
i śmiesziie spłódzih owi pisarze i czytelnicy ladzie: 1.54 
có StracHi umysł nad ćżytaniett Fucydydeśa, i zerwa- | tknęli swoje linje, i obstawali przy nich, chociaż Ross była w żałobie równie jak osoby należące do daoz | 
ptica wartojąc histórję wojen: ibywóty wojowai- | sjawie codzień ciężkie dowali śm muki: Po temwszy- | ra, Wiełkie muóhiwe znakomiłych osób znajdowa” 


owak JKoo"yjmy"""" rh = .M "EJST" """" RY "ASK" " NAPIRDOMN "CH p.="m p"m > ZAB 
af m s: 


tyłu głosów radości f zwycięztwa, że cała: armja zgi- 
nęła i zniszezała w tych wąskich dołach, i że to nae 
stąpiło wskatkień pomyłki w łażynietowie uasi wy< 


ZER 


~ 


| skie; 


ło się w kościele. Rodrina królewska po'skończe- 
„mia nabożeństwa powróciła do zamku Lacheń. 577 
| (Independance Belge). 
PisgodszyN © 1854851 S gn 

Paryż 12 Października. Książe i księża Bra- 

baneji przybyli tu'dziś w oznaczonym czasie. Książe 

eon- spóźnił się i nie zdążył przybyć na stację 
Ha powitania dośtojnych gości. a pań Rotschild poje“ 
zał na ich spotkanie aż do ValencieneS, 

Księstwo łchmość zaledwie kilka chwit zatrzyma 
wszy się ua rozmowie 2 członkami poselstw belgij- 
skiego i austrjackiego, udali się. żaróż do St.-Cloud, 
gdzie na nich oczekiwali Cesarstwo fchmość, tudzież 
książe Hieronim i ministrowie. 


Powozy były odkryte, w pierwszym siedzieli Księ* | 
| rjaloem. W ostatnim roko zmiany w gabinecie szybko” 


stwo łchmość. Miejsce księcia Napoleona było nie za 
jęte albowiem nie było nikogo którego stopień upo- 
ważniłby go do zajęcia tego miejsca. | 

Jutro będzie wielki obiad w St.-Claud. 

— Obliczono według daty wejścia Cesarzowej 
w piąty fwiesiąc brzemienności, jak ją podał Monitor, 
że dziecię cesarskie urodzi się w epoee bardzo bliskiej 
sag urodziu króla rzymskiego i powrotu z wyspy 

łby. 5 

e Przedwczoraj miały się odbyć wielkie manewry 
jazdy na równinie Satory, ale z powodu deszczu zo- 
stały na inny czas odłożone. 

mm: Wezoraj arana na kolei z Paryża do Wersalu, 
po prawej sirovie Sekwany miał miejsce przypadek 
który mógł spowodować - uiezżmietaie smutne nasie 
pstwa. Pociąg wyprowiony z Paryża: o godzińie wpół 
do dziesiątej spotkał między Courbervoie i Połeńux 
dłagi szereg wagonów towarowych. które. jedna lo- 
komotywa zaledwie ciąguęła. Sygnałów uie spostrze- 
żono w porę inestąpiło dość silne uderzenie, Na szczę- 


ście nikt nie został ciężko raniony, ale kilkunastu pa=: 


sażerów dostało lekkie stłuczenia. | 
— Wczoraj Cesarz przybył na wystawę szłuk pię- 


knych w towarzystwie pana Fould ministra stanu, hra-. 


biego. Nieuwerkerke: dyrektorą muzeów cesarskich, ta- 
dzież „pp. Alfreda: Arago: i margrabiego Cherzewieres 
inspektora sztuk pięknych. Cesarz zakupił mnóstwo 
obrazów najwięcej ze szkoły belgijskiej. Książe kje- 
ronim dziś z rana kupił także kilka sztuk, 

— Uczta dla księcia, Napoleona odbędzie się stano- 
wcze w dniu 15 b. m. Składka z 25 fr. została zre- 
dukowaną na 20 fr. Mnóstwo ozdób z wystawy, jako 


tos wazonów, posągów i t. p., zabrano już dla przy+ 


strojenia salonów pałacu Luwru. gdzie ta uczta odbę> 
dzie się. HA g 

— Od kilku dpi liczba osób zwidzających wystawę 
powiększa się znacznie, Dziś było prawie tyle co by- 
wa w dnie niedzielne, trudno jest przechadzać się po 
salach. Mnóstwo osób korzysta z małych powozików 
amyślnie na ten cel urządzonych, w których za opłar 
tą 2 fr. na godzinę, można bez znużenia zwidzić całą 
wystawę. 

— Pp. hr. de Morhy preżes Ciała prawodawczego, 
spodziewany jest w tych dniach w Paryżn. 

— mfant don Jose de Bourbon Z rodziną, przybył 
do Bajonny, gdzie prżez niejaki czas ma zamieszkać, 

(Independance Belge). 
HISZPANIA. 

Madryt 6 Października. Posiedzenia kortezów nie 
Przedstawiają zadnego interesu; kogoż to bówiem in- 
teresówać noże, że rząd prosi o upoważnienie miano* 
Wania jenerała Evaristo San Migael grandem hiszpań- 


skim i dowódcą halabardystów?" Gdyby ogółne poło 


żenie nie było tak smutne, musianoby zaprawdę śmiać 
tiẹ z tego, że Espartero w takich drobnostkach prosi 
0 pózwólenie. — Aresztowanie redaktora dziennika 
Leon Espaniol; podato kortezom temat do siłnych a- 
laków przeciw gabinetowi. Ministrowie poradzili so- 
bie tak jak po nich można się było spodziewać, to jest 


walili całą winę na jednego podrzędnego urzędnika: 
*sami nawet udawali vburzenie na brak liberalności" 


Prokuratora: 
Karlistoskie poruszenia w Katalońji widocznie wzmia- 

Bają się. Wojsko rządowe od niejakiego czasu ponio- 

tło tak Jiezne drobne klęski ed karlistów, poddowódz- 


wem sAlamira, Borges, braci Tristany i innych cabe- 
tymaeza- 


cillos, że: to pozbawiło je zupełnie ducha, a 
a i kolumny ich ciągle wzrastały. Rząd: wtedy wy- 
Bat pułkownika: Veriquet, który; w dawnél wojnię do- 
łe zjednať sobie sławę zręcznego partyzanta; po- 
090 mu utworzyć w Katalońji ruchomy korpus. 

e ten oficer w pierwszćj zaraz wycięczce napadnię 
dzicz Marsefa, zupełnie został pobity. Zaledwie u- 
Aik [w pułkownikówi ocalić życię i wolność, kólu- 
pozy, U pełtie została rożbitą. W stopadzić za- 
Znowu _powszectme -„powstamie karłistow- 
wątpimy o prawdziwości tych sapowiadań, bo, 
w tym celm połączyłi się z demo- 


3 e. , 


| kratańii. Fo czyni ini całą tę wiadomość podejrzaną, 


żzfańń bowiem zanadto dobrze legitymistów co do tego 
puńkta. Za taką cenę byfiby oni mogli dawńo jaż pu- 
wstać i zwyciężyć. E ROTSOAI ; 
Czterdzieści sześć gmim w prowineji Łerida otrzy” 
mały roskaz aby w ciągu sżeśćfu dni wystąpiły jako 


| zbrojne pospolite ruszenie: któ się nie stawi, uważa- 


ny będzie jako karlista i zostatie rozstrzelany. Tak 
rośkażał jenerał Bassols; ale jak wiadómojsą przypad- 
ki, w których tego kto się nie: stawi, nie można roz- 


strzelać, i tym razem można obawiać się że: pospolite 


/roszenie z Lerida przyjdzie wprawdzie, ale z Matsa- 


| lem 1a czele przeciw rządowi. Przynńajmnićj roskaz 
| jenerała Bassols powszechnie bardzo jest ganiony. 


Znajdujemy się tu żnowa w” przesilenia ministe-- 


| po sobie następowały, ale mało kto' żważał na nie i 
nikt prawiew Hiszpańji nie zna nazwisk wszystkich 
| ministrów. którzy ciągle się przemieniali, Byle tylko 
| pozostał O”Donell, szlachetny, rycerski hrabia Łuceny 
| i wielki Espartero, nieporównany książe zwycięstwa! 
| Ale obawiamy się eici dwaj niedłago pozostaną, a 
ich ustąpienie nie pocieszy Hiszpańję, zasmoconą nę: 
| dznym zbiorem wina i wojną, w którą gabinet z nie- 
 słychaną lekkomyślnością kraj ten wplątać usiłuje. 
| Zapewniają tu że Espartero istotnie przyrzekł rządo- 
wi francuskiemu korpus posiłkowy hiszpański 30,000. 
ladzi, a to dła tego żeby wyjednać u Francji środki 
zapobiegające powrotowi karlistów do Hiszpańji. Nie 
trudno byłoby Francuzom zarobić wa te. 30,000 żoł- 
'nierzy; chociaż nie mówimy weale żeby policja frau- 
caska na granicy źie była uorganizowaną,, albo: nie 
dość surową przeciw karlistom. Przeciwnie, nie pozo- 
stawiała ona w tym. względzie nie do życzenia nasze- 
mu rządowi i- prefekt Laity zasłażył na order który 
mu: posłał Espartero: (Weue: Pr. Ztg). 

Madryt 8 Października. « Wiadomo: że ua przed- 
| wczorajszem posiedzeniw nie została jeszcze przedsta+ 
wiena  kortezom -propozycja nagany dła gabiwetu, 
2 wyłączeniem księcia Vitorji. Ten ostatni dowiedzia- 
wszy się co zamierzano uczynić, oświadczył, że nie 
chce być odłączonym od swoich kolegów i że weźmie 
na siebie część odpowiedzialności jaka na niego przy- 
pada, że zatem w. razie przyjęcia tćj propożycji pad 
rostrząsanie zgromadzenia, usunie się, ze wszystkiemi 
członkami gabinetu, zostawując opozycji wybór in- 
„nych ludzi, zdolnych. kierować. iuteresąmi państw a. 
'Na tę wiadomość stronnictwo progresyjne podzieliło 
się;na dwa obozy. Jeden, trwa. w zamiarze przedsta- 
wienia propozycji o któréj mowa, drugi cofa Się z 0- 
bawy żeby to nie rzuciło Huiszpańji w nowe. zawi- 
(kłamią. 

Na dzisiejszem. posiedzenia ininister robót pablicz- 
nych odczytał kortezom, wypracowanie w przedmio: 
„cie kweslji robotników; pomówimy 0 tem wtenczas, 
gty projekt ten będzię rostrząsaay w lzbach, Minister 
skarbu odczytał projekt regulujący i ułatwiający od- 
kup czynszów. i oależytości. Ten projekt prawa wana 
celu uniknięcie wielkićj liczby nadużyć, popełnianych 
przez nieprzyjacioł prawą o dezamortyzacji, 

Po tych rozmaitych, propozycjach, kortezy przystą- 
piły do dalszego ciągu rospraw nad, nstawą. Zdawało 
się chwilowo, że zgromadzenie odroczy na niejaki czas 
tę rosprawy., Chodziło 0. rostrząsanie opińji osobno. 


|Valera i Lasalla. Pierwszy nie znajduje się w Madry- 
cie, drugi zapewnie nie czując się na siłach do popar- 
cia dość energicznie swojćj opińji, żądał odroczenia 
rospraw aż do przybycia p, Valera. Na szczęście mať- 
szałek O'Dvnell wystąpił z oświadczeniem że czas już 


przez naród wybrani, Z tego wynikły bardzo ciekawe 
rosprawy między ministrem wojny i margrabią d'Al- 
beida, klóry w mowie wapełnionćj przycinkami dla 
ministra, między innemi starał się dowieść, że gabi- 
inet przyspiesza prace nad konstytucją, aby się jak naj- 
prędzćj pozbyć kortezów. 

| Marszałek Q'Donell odpowiedział ma energicznie, 
że pragnie istotnie aby konstytucja została jak najprę- 
„dzój zatwierdzoną, z dwóch powodów: najprzód, po- 
nieważ naród pai Jah nią dziwi gię że jęszcze jéj 


„rewolucji lipcowćj. Wkońcu odpowiadając na $arka- 
zmy p. Albeida, marszałek uroczyście oświadczył, że 
nigdy ani jawnie ani skrycie nie będzie Spiskował 
przeciw ustawie jaką korlezy ostatecznie nłożą. 

-Po rosprawach nad osobuą opińją pp. Vałera i Ea- 


|wyrodziły'się w osobiste ataki, długie a nieukyteczne: 


wkrótde zatem ujrzytiy zópewiić piojobirząduwkwe: 
stji przymierza , o. p 
— Król jest już prawie zupełnie zdrów; królowa 


 przedstawionćj przez dwóch członków komisji, panów. 


aby deputowani dokończyli dzieła, do którego zostali: 


mie ma; powtóre, ponieważ pragnie utrwalenia dzieła 


sałla, róstrząsaną będzie una jeszcze opiiija p. Rios’ 
'Resas. Te rosprawy nie dłagoby potrwały jeśliby nie 


Pas Olozaga spodziewany. jest jutro w Madrście, 


| ńie wychodzi, ząpównie z powodu mepogony. (iWociaż 


nafgiełdzie nie przestają mówić u jéj zamiarze ubdy= 
kacji, możemy jednąk zapewnić. że królowa zapełnie 
prawie zrzekła się tego projektu. Najciekawszą swo- 
im wpływem u dworu osobą jest teraz margrabia; Tur= 
got ambasador francuski. Królowa z uprzejmóścią i 
dobrocią przyjmuje jego rady. AD 
— Miasto jest dziś w stanie postrachu, który tru- 
dho opisać, Cholera téj nocy okropnie sie srożyła ? 
potwąła w kiłka wyższych cyrkułach całe rodziny, 
które wczoraj jeszcze miały się jak najlepićj. Tea pó” 
płoch ogaraął nawet deputowanych, którzy w małej 
bardzo liczbie przybyłi na posiedzenie i niedłago zá- 
bawili. 
śjMadryt 12 Października. Na dzisiejszem posiedz:” 
niu kortezy przerywając rosprawy nad ustawą, zajęł + 
się projektem oznaczającym na 70,000 etat armji e 
rok 1856. Projekt teń został przyjęty. í 
Prócz tego Izba upoważniła rząd do mianowaniś 
jenerała San Miguel dowódcą halabardystów. i 
' findepeńdance Belge) => 


Q moralnosci dzisiejszej i emancypacji, kobiet. ii. 
Historja kobiety. Zakład św. Marty w. Warszawie. 
ODPOWIEDZ NA DAWNO ZAGAJONE PYTANIE. 

(Ciąg dalszy). 
(Patrz Ner Dziennika 273.) ; 
To samo da się powiedzióć o Sparcie. Według Li- 
kurga kobieta spartańska była emancypówana jak vir 
gdzię, żyła cała da swego kraju iw uim, ale z dru- 
gićj strony jeżeli owczesue poświęcanie się dla oójczy- . 
zny zadziwia has, to przyznać razem mns-my że pajn 
ważniejsze niewieście ozdoby obumarły: w spantąs= 


1 


kach, które na mężczyzn wyglądały; łza albowiem: w 


okü spartanki po stracie męża, brata lub'syna, €zymi- 
łaby jój publiczny wstyd. © wstydzie zaś mładój nie” 
winności, nie miały kobiety: łacedemońskie żadnego 
wyobrażenia. Uczęszczały razem ' z młodzieżą: męską 
do publicznych gimnazjów, nawet niekiedy nieprzy- 
zwoicie bywały ubrane: Możemy sądzić spartanki ja> 
ko wielkie heroiny, ale o ich miłości małżeńskićj wą- 
tpim. Prawa Likarga dotąd: były mocne, dopóki ma-s 
ród był silny, ale wszakże i zw poźwoleniem: tegoż. 
samego prawodawcy małżonkowie zmieniać mogli swa 
zony dowolnie. aby starego męża młody zastąpił itd. 
Cóż to za podstawa: do rozwiązłości. a 'w'końch jam 
kież to obalenie praw towarzyskich? Kobiety, nie w 
tém dziwnego, zapomniały wszelkiej obyczajności i 
wstydu, staty się wyuzdane, rozwiązłe. Tu więc dzia+ 
ło się w praktyce to, co prawie uwierzyć możóa, że 
ta i owdzie dziś teorycznie, jako piękny cel ladzkości 
przedstawiać się daje: Z téj to rozwiązłości Sparta tak 
„jak Ateny apadta, wszyscy przypajmnićj jednozgodnie 
to przyznają że Sparta z rozwiązłości kobiet upadła. 
O mężach zaś spartańskich niech każden sąd swój” 
wyda. 

To samo działo się z upadającym Rzymem.wvoRzyn 
mianie'w czasie swój siły, byli sprężyści i'szłachełni. 
Rzymianki miały ta swoję władzę, tytuły, godności, 
cnoty, szlachectwo, miłość ojczyzny odznaczała je, — 
wychowywały silnych synów ojczyznie. Kobieta w Ray- 
mie posiadała wysoki szacunek, i co tylka jest godne- 
go w kobiecie, wszystko to znaleść można było w ma- 
tronasty tzymskich. Wilkie imiona szlachetnych ko- 
biet podaje historja: Emilia, Porcja, Kornelia, Jalia, 
Cesurza córka i wiele ianych. Przytóm  wszystkiem 
'stostinek męża do żony, był większy'może jak ©jca i 
męża, a żony do męża jak córki do ojea, a to Uzaso+ 
duione prawem. Przez 520 lat przeszło nikt © rozwo) 
dzie nie słyszał, bo sądzono w Rzymie, że tak żona 
jak i dzieeko wykluczone być z rodziny nie powinni: : 

Za czasów Katona zmieniły się te patrjarehałnesto+ 
suńki, kobiety zostały wolne nietylko, od omoby gjeni: 
wskićj męża nad sobą ale nawet od opiekuństwa. Ci-' 
cero mówi, że opieka mężczyzn nad kobietami £ dam. 
'zwiska jest tylko znane, bo cała reszta w całćj mocy: 
kobiet żostaje. Od tego'czam tak pozwiązłość: jak ï> 
rozwody były pospolite. Ostatnie czasy rzymskićj Te- 
publiki i cesarstwa, wykazują wielką diczbę bańbiąc. 
cych czynów, które przez kobiety: spełnione zostały. . 
Do wszystkich sprzysiężeń płątatysięywiele morderstw; 
spełwiły. Tak był zepsuty naród rzywski, że Messali- 
na żona żyjącego wówczas €csetz8 Klaadjasza tę zo 
stawiła po sobie w historji pamiątke, ze wszystkie 
rożwiązłe kobiety przeszła w rospuście. | tu widzimy 
otwartą bramę do upadku Rzyina, zniesienie małźcń- 
stwa, występki i bezwstydność narodu, któreś siędo 
browolnie Kobiecie dał opanować. ` ss(oqe 

Ułegł zatem enotliwszemu germańskiemu. niem- 
ców i skandynawów Kobieta dopóki swoją zachować u-- 
miała cnotliwość, nważaną była jako prawo, z świę- 


R) 
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tóm poszanowaniem obchodzono się z nią; dla tych 
przyczyn. nie uważano za rzecz potrzebną żeby ją pra- 
wie; postawić na. równi z mężczyzną. Częste tutaj wi- 
dzimy przykłady jak używano kobiet do narady, a ten 
zwyczaj trzeba przyznać rozśmielił niemieckie kobie- 
ty.ża nadto. Chrześćjaństwo i, młoda germańska zasa- 
da złączyły się, aby formy starorzymskiego świata 
skruszyć a nowy system familijny zbudować. Pierwsi 
chrześćjanie w swćj, nicwinnéj: wierze postawili ko- 
bietę z mężczyzną na równi, kobieta (ćż.tak jak męż- 
czyzna miała udział w męczeństwąch; wzgardziła ży- 
ciem, a odwaga godną podziwienią okazana w męczeęń- 
stwie, powiększyła szacunek dla kobiety. . Obok /sę- 
dziego świata umieszczono matkę Zbawiciela i wzy- 
wano: jéj: »Matko Zbawiciela módl się za nami, c — 


- Z tej zasady wyrodziła się różność, pospolitość w eno- 


tliwych oświatach, która Europę przesiąka, , Powoła- 


` nie kobiety w chrześcjaństwie. nie, uważa się już ża 


materjalne, ale jest to raczćj spełnienie domowych '0- 
bowiązków łącznie z mężczyzną, „przez wychowanie 
dzieci wszasadach. chrześćjańskich. “Kobieta z natury 
wskazana jest. familji, w historji nie ma bezpośre- 
dniego, ale pośredni udział, bo, pomaga tworzeniu się 
historji przez mężczyzn ktorych się dochówuje. W fa- 
milji więc ma szerokie pole; jéj wpływy moralne i cno- 
tliwe oraz wychowanie 1 obchodzenie się: à dziećmi, 
sięga wnuków, prawnuków i t, d: /Byt kobiety przeto 
obecnie tak dobrze ,usprąwiedliwiś się da jak i męż- 
czyzny. nie ma tak szczegółowego udziału w kraju, 
jek jednostronna spartańka, może hieco podobieństwa 
ma do stanu kobiet ćw Atenach: przez -wychowanie 
dzieci jak w Rzymie, przez opiekę męża nad sobą, ale 
kobieta jest w uas całą właścicielką swego i współ- 
właścicielką dorobionego majątku, a co główna. jest 
drugim bieganem męża. Modna małżonka nie czysto. 
wspaniały element zastępować, ale czysto kobiecy po- 
winna; ed się tćż w jéj pięknych rysach łączy. Grecja 
i Rzym zawsze zostaną historyczaemi: stopniami kul- 
tury. Co pomiędzy klassycznym Rzymem i obecnym 
światem kobiecym jest widoczne, to zebrane okaże że 
duch chrześćjaństwa jest duchem miłości i pojednania 
wzajemnego: uznania i szacunku, a nądewszystko du- 
chem postępu pod kazdym względem. 

Tenże duch postępu objawia się tóż w stosunkach 
kobiet. Obyczajny element chrześcjański tak się sil- 


- nie okazał, że dalsze cierpienie zepsutego Świata. nie 


mogło być znoszone. 

Średni wiek przypomina nam stan rycerski z zasa- 
dą religijną. a to marzenie właściwe tylko. owemu 
czasowi. podźwigło kobietę nad stan ziemski. Poszczo- 
no i biczowano się dła chwały kobiet, dowód jak cno- 
tłiwemi być musiały. Kobieta dla tego jednak wolną 
nie była, jéj stan oświaty był podrzędny, a życie żon 
po zamkach jednostajne, odłączne od Świata nudne i 
zakonne. Przy wielkich tylko nroczystośćiach, to jest 
Turńiejach i t* p. okazywały się kobiety w swćj głorji, 
rozdzielały jako sędzine podziękowania i nagrody. — 
Kobieta: była prawie tylko ozdobąsurow ego rycerstwa; 
żeniono się dla ciała a nie dla duszy, wędrujące hare-, 
my: towarzyszyły książętom: w wielu «wyprawach, 
z prawem mocniejszego, a tćm samém mężczyzny nad 
kobietą; w zdóbytych miastach kobiety;stawały się 0-4 
fiarami żądzy wojowników. Nazwisko basztard wyma- 


zanó, a w. miejsce jego nazwano nięprawo «urodzony., 


Rabńnek kobiet był: pospolity, przesycenie pociągało, 
za sobą zapomnienie'i haniebną śmierć po lochach; —-. 
wysokie nawet damy były zmuszane! dostojnym g0- 
ściom męskim swoją uniżoność przez. pokłon uklę- 


knienia okazać. Chociaż i świetne pojedyncze wzory, 


miłości i wierności nasz. sąd w. szranki prowadzą, 
przecież przyznać musimy, że, gdy w średnim wieku 
tak kobieta jak i mężczyzna! na niskićj stopie oświaty 
stałi, naturałne prawo: kobiety. nie mogło być śzano- 
wane: Dach oświaty w postępie, surowość stanu rycer- 
skiego wygładzał, miasta otrzymały górę, a z.niemi i 
element'domowy, familja. « Kobieta: swoje naturalne, 
przeznaezenie otrzymała jako rządczyni domu,i matka 


famiiji, ludzkość chociaż z mozołem. osięgła „większe. 


prawa, a jeżeli jeszcze coś ztego; wieku pozostało, co 


się z duchem naszego: czasu nie. zgadza, to jest nadzie-, 
ja że i to z czasem zapomniemy. Cnotliwość iiobyczaj-- 


ność były główne ozdoby kobiety,których prawie z su- 


rowością pedanteryjną od'nićj żądano. Protestantyzm. 


zmacznie kobiety w prawach podniósł, z siłą wystąpił 
przeciw /śtarym uciskom. ps tąd (Gb zn) 
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Late: na Litwie. — Natura i ludzie. 'Pruskieniki i Zelwa. 


Lato =="słońce <pali! «Po ćzystemjak: woda! niebie; 
płyną srebrne w fantastycznych kształtach obłoki; 
Spojrzysz na błękit >s jakiego ułudne,» znikome niby. 


piętnarw oczach mig 


LĄ, 


ocą; 'zda:się: że 'w tej lazurowej 


'tuje,od.nich.fujarki granie. Łany poloe jak step żół-; 
(ty, wahający się w pokłonach, kłosy sżepczącoś, czy 


„sinki, i kwili dziecię; w życie zostawione. Słońce już 


(wie porykuje kú ehlewom, żaby jęczą”i wzdychają; 


| bliskim kościołku' na Aniół Pański" zadzwonionos 


(nieba sklepieniu zagrały świątełkami; wilk w jarze 


ludu w tćj porze, ale wesoło pójdzie i z pieśnią wu« 


/żółty agrest'i groch cukrowy wabią młodzież płci'o- 
„bu do ogrodu; tam przy krzaku póżyczek więcćj mo- 
/żna powiedzićć i wyrazić, niż w najdłuższym mazurze. 
Dziewczątka wiejskie zbywają' we dworze poziomki 


„see trzyma, mianowicie 'ż órżeehami laskowemi ál- 
'bo z ogórkami. Ksiądz kwestarz Bernatdyń, krotó- 
filny rubacha, z karawang furmanek ji baranów ż ta» 
'solovym prowódyrem ‘2 dzwoneczkami: na' rogach; 


śnie witany: — Gadka' gada, że przejechać tylko 
pfzez Warszawę kosztuje 200 złotych, 4 cóż żaba- 


minych w celu krzepienia, środkiem bliższej łącznó- 


ligacji. Licznie w jednym domu zgromadzone kre- 
'wniactwo, z cioteczkami, stryjąszkami, kuzynostwem 
etoteczno-stryjecznem i wujeczno ciotecznem, ‘dla’ 
irozrywki, gromadnie robi wycieczkę na grzybobra-, 
inie, bez cerygieli, bryczkami ożdobnemi w zielone 


/by,nadrwić z gardliwej ochmistizyni, „pośmiać się i 
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kienik odróżnia/sięsod wszystkich miasteczek na/Li* 
twie; nęci to miasto młodością swoją, hożym, otwarte. 
| tym i wesołym wyrazem. Tylko latem ożywione, zi- 
mą pustuje jakgdyby morowa/przeszła niewiasta. — 
Ulice proste, co osobliwością +w, niastach naszych, 
na nich inà placach niewidać broku: ani błota, jenot ` 
piasek żółty, i suchy. Niesłychać. przeto: zwykłego 
w.oży wionych: miastach turkotu; landary cicho i:cięż- 
ko toczą się po miękkim piasku, słychać: tylko odda- 
lone klaskanie biezów furmańskich irbrzęk zbliżają- 
cy się krakowskich chomontów; przechodząc »bramą 
po: głębokim piasku! Domy wszystkie nowe w Druz= 
kienikach, a lubo oz: wyrazem pewnój zamożności; ~; 
jednak drewaiane do jednego.  Bowietzehownością 
odmienne: od miejskich, zakrawają nai gastowność, 

ale tylko zaktawają, «bo na Litwie tępo idzie archi= 
tektura,slitwia oieplastyezny! Widoczoy: 'w mieście 
pierwiastek miejski, szlacheeki: i pański, ale przeo- 
brażony, tak wykwintny, wyświeżeny jakby z igły. 

| W mieście niby: święto ciągłe; widno zaraz że lit- 

win niei/usiebie doma, a między ludźmi. Obyczaje 
drazkieniekię trącą ; naszemi: słabostkami, gdy po 
wszechbie na-wodachsprzyjęta skromność iwżyeiu 

| my przeciwnie sadziemy się w Druzkienicach jak mo- 

/ żemy. Miasto wyraźóie oddychaniepowszednim wy* 
razem, a raczćj szczególnym zjazdem. Nie spotkasz. 
tam ani scen, ani typów miejskieh *' zakłopotanych, 
śpieszących, z liczbą na ustach, niesłychać nawet nie 
zbędnćj szarmantki. Handla i przemysłu: cień tylkoy 

bo starozakonnym handlować w Druzkiennikach nie 
wolno. Rzadko zobacżysz tam żydkay a'i to z ręko- 

ma za pasem, bo przyjechał dla wód jeno; czasem 
tylkorzdybiesz żydówkę chyłkiem czającą się koło 
ściany z pliką towarów i łokciem pod pachą: == 

szóstćj rano, gaik otaczający źródła; porznięty ście- 
,żkami,* pełen przechadzających się oba płei' osób. + 
Chorzy piją wody i przechadzkąruchu używają; zdro” 

| wi zeszli: się pogapić ha“ przechodzących, spotkać 

się ze znajomymi, wypalić przy gawędce sygató, ła ' 
dny strój” ranny pokazać. A truppa Czechów pieści 
„ucho waleami Lanaera irzeźwemi polkami. Po wor 
(dach swoim żwyczajem, Litwa tłumnie i'szezerze 
„modli się w kościele ze składek wystawionym: Re- 
,sztę poranku towarzystwo druzkienickie wizytuje się 
„nawzajem, albo czas trawi, dla świeżego powietrza; 

na gankach od ulicy, markizami ocienionych. Prze*  . 
chodzący wesoło się rozerwie przyglądając się rzę” ~ 
dom grupp rozmaitych, kupiących się na gańkach* |. 
Młodego zajmuje, tu ładna kibić, * tamm wążka nóżka” 
nieznacznie z za sukienki wysunięta, ówdzie melao* 
chóliczna twarzyczka 'albo spojrzenie zabójcze. Sg” 
(dziwi mężowie grają w preferansa, matrony po prg 

„stu pończoszką się zajmują, panny schylohe nad ro” 
bótką albo rómanstm, czasem tylko na bók jasié 

i czarniee za barwiste wstążki. Miód lipiec, produkt okiem strzelą. t i + t 
samorodny litewski, 'niepośledniejsze od jagód miej- | 


przestrzeni, dopatrzyłeś białoskrzydlatychę opiekuń- 
czych ziemi, aniołów albo nadpowietrzue elfów świa: 
ty. Murawa kwiecista, balsamiczna ściele się: pod 
nogi, wabi do spoczynku, a gdy legniesż,, toś utonął 
piby.w wodzie zieloaćj. Motylki i babki różnowzo- 
re, wszystkich barw tęczy, z;kwiątu, na kwiatek: u- 
noszą się, same.jak kwiaty latające. Szanowna choć 
ukąśliwa pszczółka pracuje 'bęz. spoczynku, ;koniki 
polne samych,ptaszków chcą przekrzyczyć. Wąż gi- 
wojtos zabłysnął mieniącym. się:grzbietem 1 znikbął 
w sitowiu, „puszcze szumią zdala,, brzoza, sok sączy 
cukrowy, niedźwiedź marucha barcie wydziera, żubr 
gdzieś ryknął, oman hukania rozlega się po lasach 
świętych, niby głosy zapomnianych bogów litewskich. 
Złąksłychać brzęk kos ostrzonych i szelest, waw:ści- 
nanych, na-wygonach płoną ognie, pastusze indola- 


modlitwę przyrodzenia? Z pól dźwięczy tęskna,.lza- 
wa, nieukojona w boleści, /piosaka wieśniaczki Ra: 


zachodzi. 'Brzęczące legjony komarów i muszek mi- 
kroskopieznych spokoju! nie dają, nie opędzisz się 
gałązką! chrząszcze bucząe lecą na oślep, «a zawa 
dziwszy się padają odurzone. Slychać głośne śmie- 
chy dziewcząt: z pola wracających, — bydło uezci= 


paw krzyknął pa stodole, bocian: nierachomie na 
krzyżu siedzi,! nim.do gniazda klapnie "skrzydłami, 
słychać z sioła przeciągłe psa szczekanie; na wygo* 
niu derkacz wciąż krzyczy, obłoki na krańcu widno: 
kręgu, to purpurowe, to znów ciemno-grabatowe, 
leniwo rospostarły się długiemi ramiony. Aż w po- 


Duch z:ziemi poczuł obcowanie z duchami 'z nad- 
świata, w sereu łagodnie i uroczysto, =. cichy, hare 
monijny ład natury napawa szczęściem, dich się:ko- 
rzy i zarazem wznosi do 'Ewórcy "wszech rzeczy!... 
Dzwon wciąż dzwoni, powolnie, szeroko, jednostaj 
pie, aż ustał z modlitwy końcem... Noc! gwiazdy po 


oczami» świeci, == wszystko śeichło:.... 
Ludzie używają lata. Ciężka i znojną praca dla 


stach, byle plon obfity.  Prostaczkowie ciągną do: 
miasteczka na kiermasz, odpust lub post w dzień N.o 
Matki zieloćj, albo na moógiłkach i po kurehanach 
dziadów świątkują. Młodzież szkolna weśóło wraca 
do rodziców na wakacje, tam iowdzie zjawia się a- 
kademik.z uniwersytetu. Krasne maliny i truskawki, 


Lafiręda nie nie robi albo cukrowemi przycinka* 
imi ujada. się z nawiedzającą ją rywalką drugą lafi- 
rędą. Młodzięż wyfrakowana odbywa wizyty, od: gan" 
iku do ganku... Po południu <djetny obiadek, i znowu 
preferans, Młodzież męzka w, traktjerze przy obić 
dzie, szumnie gwarzy, czasem się zadziera, hulaszdżf 
zawadyja głumi zaperfumowanego; spazmatycznego 
lisa, Miłosierne a.piękbę damy. chodzą po mic Sło 
iz kwestą Da utrzymanie kościoła,, na ubogich, isli 
,cznemi, oczami, rozmiękczają, serca, skruszają ¿za 
|twardziałość , anti-filantropów. „Wieczorem. „znowu 
przechadzka, albo, koneert, teatry „sztuki; konne; tau” 
,cująca herbata, bal, resurs, piknik nad wyillumimo- 
wanym, brzegiem Niema, pod gołem niebem... „ sit 

hos „1 (Dokończenie nastąpi.) . 


wędruje od fojwarku' do folwarku, wsżędzie rado- 


wić w niej! Mimo to, młodzieniec zebrawszy grosza 

z radością fasza do üptaghiónéj, nieócenionćj War 

szawki. BO WAW „RU 6a 
Lato — sposobna pora do nawiedzań się wzaje- 


Y 


ści, stosunków „pokrewieństwa, powinowactwa i Ko- 


| "b-PRZYJECHALY do WARSZAWY: 
'H. Niem. Górecki” Apolinary '0b! z'Oporowa.  Stojówski 
zak "Po lesie bukają dila Waie Wosk | Każimierz "ob: Pińcżyć. | Sokołowski Karól *ob. z Plećkiój 
BAZ pi oki w oradh bana || pabrowyz= /HSaś. Korycki Miotzysław oby ż Jeżowa bt” 
i donośno młodzieńców. anienki, r byy Doro”. Jpoński Konstanty ob. z Radomia, —H. Litew. Turski Ksawe” 
| LSM znalazły jakieś yny Jagódki. Bąki koniom |ry ob, z Sulmierzyce; >, : ` 
'uprzykrzają się, więc z, ploņem towarzystwo rusza kj Aj jeny wa wr sea 

laS FIREA posilić MANETEN kwaśnem, świeżem || 0. WYJECHALI Z WARSZAWY. 
masłem i młodemi kartofiami; a młodzież, do tego, 
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Ohmielowski Henryk ob. do Brzozy. Lipski Konstanły b 
do Piaseczna, Zakrzewski Frańciszek b. do“Ptockd AZabtó” 
i eki Stanisław obi do Dobrzenia. *: otiw 1 ot sśygolH* 


ady UU s 53.06 TETIT 1wOQ_ 260 i 
poszaleć swobodnie gdzie cień w kląbie przy ser- kad pE 
iiku. Dziewice pieszczą wiejskie dziatki i sypią o7. p 
ikruszyny. śnieżnym gołąbkom. Lato wieńczy się wer f EATR 
sołą, patryarchalną uroczystością dożynek. „ „s. 

Kto piedómaga, kto ma,eórki na wydaniu, ocho- 
tę bale dawać, umizgać się, zabawić, rublo wykocić, . 
jedzie do Druzkienik.. Mało życia towarzyskiego, na 
Litwie, „dla tego;, z Druzkienik „korzystają, gi zdro+, 
wii Tamiktaś zeschorzałych cichaczem umiera,,ale 
nie jedna też para głośno się zaręczą., Postać. Druz-. 

— Warszawa dnin 6 [18] Października 1855 ök! — $tarszy Góhzot 
PTR O"RTSGJ U S"TTWZTY ŚTT ŻE ? 5 


* ROZMAITOŚCI: Jutto: Pani kdsziełanó” 
(nowa. Ddwne grzóchy: Janek% pód: Ojódw giog 1878 


| Daig And Stój ciepła 4, wcżoraj w półaóńe 9. 

| Wysokość.wody na Wisle stóp, 2 cali 4., ii sosy) l. 
| Do dzisiejszego; Dziennika dołącza się Numer 8 
rzemysł 


| Przeglądu Handlowego, Rolniczego iP 
(Poośtochiie s zyé zmńśsiki%04 0 yr 
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